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Wspólny nasz los, 
wspólne nasze zwycięstwo

Przemówienie rądiowe prezesa Stanisława Mikołajczyka
Dn. 15 bm. v godzinach popotajniojzych ptxmta- 

wial przez radio pr ttjs PSL, wtcwpt*mi*r SionUlaw 
Mikołajczyk.

Pt zamówienie trwało 15 minal i brzmiało r.Mlę- 
pająco;

POLACY — BRACIA CHŁOPk — LUDOWCY
10 stycznia 1947 r. mają się odbyć wybory 

w Polsce. Wybory w każdym państwie praw­
ej iwie demokratycznym,, ktćre wyznaje zasa­
dę, że władza należy do narodu, są dniem, w 
którym każdy wyborca przdewa swoją część 
udziału w rzadztniu państwem na swego kan­
dydata — przyszłego posła, którego darzy zau­
faniem. Posłowie, ze swej strony, poprzez swo­
je zaufanie upoważniają zespół ludzki -— ha- 
zywany rządem — do codziennego sprawowa­
nia tej władzy, współrządzą przez* uchwalanie 
ustaw, za pomocą których reguluje się prawa 
i obowiązki obywatela, prz* z podejmowanie 
uchwał, dotyczących życia wewnętrznego i po­
lityki zagranicznej państwa, poprzez kontrolę 
w imieniu swych wyborców działalności rzą • 
au, który w swej większo»cv obdarzyli zaufa­
niem.

Naród polski od dawna jest pozbawiony ta­
kiego udziału w rządzeniu państwem. Od zama­
chu majowego był on w swych prawach ogra­
niczony przez nadużycia rządów sanacyjnych. 
W r. 1935 zbojkotował wybory, które mu unie­
możliwiały wolne wyrażenie swje woli. Na­
jazd band ITtlerowskich w*1 wrześniu 1939 
zaciążył dwuletnią krwawą okupacją pozba­
wiającą go już nie tylko praw politycznych, 
»ie okupacją, zdążającą do całkowitego wyni­
szczenia narudu.

Od. czasu wyzwolenia nie mieliśmy wybo­
jów  w Polsce. Ńic więc dziwnego, że więcej mo­
że od innycn narodów, naró^ polski, wszystkie 
jego warstwy społeczne, które swoim stano­
wiskiem, porem i czynną watką za czasów sa­
nacyjnych i w okresie okupacji niemieckiej wy­
kazały swoją dojrzałość polityczną, swoje 
oblicze demokratyczne w walce z rodzimym 
i w rogim totalizmem, z utęsknieniem oczekiwał 
na ten dzień, w którym dom  r.icnym mu bę­
dzie wziąć pełny udział w rządzeniu państwem 
I wyrazić swoją wolę w wolnych i niczym nie­
skrępowanych wyborach.

Podniecały tę tęsknotę liczne przyrzeczenia 
przedstawicieli tymczasowych władz państwo­
wych, jak i nie zacierały się w Damęel dekla­
racje Trzech Mocarstw w Jałcie z  lutego 1945 r., 
które oświadczają, że chcą „widzieć Polskę 
eilną, wolną, niezależną i dem ikndyczną. po­
stanawiając „zobowiązać przyszły Polski Tym­
czasowy Rząd Jedności Narodowej do prze­
prowadzenia wolnych, niczym nieskrępowa­

nych wyborow na zasadzie jrowsz^chnego pra­
wa wyborczego przy tajnym głosowaniu — 
gdzie wszysUcie partie antynazistowskie i de­
mokratyczne winny mieć prawe wzięcia udzia­
łu w tyjfcu wyborach i wystawieniu kandyda­
tów*'.

Jakkolwiek więc sprawa wykonania tych po­
stanowień i zobowiązań jałtańskich zaciągnię­
tych przez T y m c z a s o w y  Rząd Jedności Narodo­
wej interesuje również opinię zagraniczną — to 
przede wszystkim dzień przelewania swego 
udziału w rządzeniu państwem na swego zau­
fanego posła jest główną troską i zaintere­
sowaniem Polaków — którzy po tylu latach 
przymusowego milczenia — mają mieć moż­
ność ujawnienia swojej woli w dniu 19 stycz­
nia 1947 r.

W arunki w jakich mają i powinny się od- 
• bywać wybory, obok już wymienionych precy­

zuje pbowązujący artykuł 11 KonstyRicj' z 17 
marca 1921 r„ który mówi1 „sejm składa się 
z posłów wybranych na lat pięć, licząc od dnia 
otwarcia sejmu, w glosowaniu powszechnym, 
tajnym, bezpośrednim, róc/nym i stosunko- 
wym“

Naród polski zasługuje na spełnienie postano­
wienia Konstytucji i powszechności udziału w 
wyborach.

Walczył w 1939 r., mimo, iż rząd sanacyjny, 
i  tóry pozba wiał go prawa udziału w rządzeniu 
państwem — uciekł za granicę. Zaraz po wal­
kach wrześniowych zaczął organizację i walkę' 
podziemną z Niemcami Jego postawa i walka 
zyskała mu opinię Prezydenta Koosevelta — 
narodu — który stał się natchnieniem naro­
dów.

Umiłowauie prawa — tę>kno'a do prawo­
rządności, po tyłu latacn łamania praw boskich 
i ludzkich, przez swoich i obcych, jest głęboka 
i powszechna. Społeczeństwo polskie w -wy­
zwolonej Polsce czuje i rozumie, że pełne po­
szanowanie praw szczególnie w okresie poko­
ju jes! jedynym regulatorem wewnęlrznyeh 
stosunków obywatela do obywatela oraz wza­
jemnego stosunku obywatela i Państwu. Naród 
w państwie, w którym poszanowanie prawa 
byłoby płynne — prędzej, czy później za to sro­
go /apłac 1.

W każdym razie nikt nie ma prawa narodu 
polskiego chrzcić mianem „kotoborucjcnistów** 
i bandyrów. ,

Tajność wyborów jest po tu, by każdy oby- 
wateL gdy podejmie na podstawk swej znajo­
mości rzeczy i wyczucia decyzję w swym su­
mieniu mógł nieskrępowany, ani poOglą iany 
przez mkoeo — oddać swój głos na tego, kogo 
zechce, — by za swoje przekonanie nie był na­
rażony na żadne przykrości czy groźby pozba­

wienia pracy, usunięcia z warsztatu, czy jewŁ- 
cze czeguś gorszego.

Dlatego leż Konstytucja tak wyraźnie okre­
sie jego prawo tajnego głosowania, dlatego or­
dynacja wyborcza — nakłada ńa przewodniczą­
cego obwodowej komisji wyćorczej obowiązek 
przestrzeganiu tajności wyborów w lokalu wy­
borczym, — przewidując w art. 47 ( 1) ordyna 
cji wyborczej, „że Przewodniczący obwodowej 
komisji wyborczej czuwa nad zapewnieniem 
porządku w czasie głosowania, a także nad za­
bezpieczeniem tajności głosowania*'.

Stwieidia to również w odpowiedzi na nasze 
zapytanie Generalny Kmisarz AWbrczy, pisząc:

„Tijność wybrow jest prawem wyborcy. 
Wydałem już i wydam jeszcze zarządzenia, aby 
srt. 45 i 52 Ord. Wyb. był ściśle przestrzegany. 
Miejsc zasłoniętych w lokalach wyborczych nie 
mogę wprowadzić, ponieważ odnośna popraw­
ka przedstawicieli PSL przy naradach ustawo­
dawczych nad art. 52 Ord. Wyb. została odrzu­
cona. Pouczę, że nikt nie może być zmuszany 
do jawnego głosowania, Re zmuszanie takie by. 
loby pogwałceniem ordynacji wyborczej, gdyz 
każdy ma prawo glosować tajnie1*.

>woją taktykę wyborczą Polskie Stronnictwo 
Ludowe ogłosiło w uchwałach Rady Naczelnej 
podjętych w dniu 7 października, liiedy to po­
stanowiło:

„PSL weźmie udział w wyborach, w prze­
świadczeniu, iż wybory będą przeprowadzone 
Naczelny Komi et Wyborczy do zmiany tego 
stanowiska. Rada Naczelna również upoważ- 
n'a NKW do podjęcia wszystkich legalnych 
środków, które by miały na celu przeprowad- 
dzenie wolnych, tajnych, nieskrępowanych wy­
borów, zgodnie z uchwałami jałtańskimi i zo­
bowiązaniami przyjętymi w tej sprawie przez 
Rząd Polski.

Na propozycję bloku wyborczego i podziele­
nia aię odgórnie mandatami odpowiedzieliśmy 
kontrpropozycjami, które przewidywały moż­
liwości Dorozumienia politycznego. Porozumie­
nie polityczne miało m. in. ustalić sposoby i me­
tody współprwcy stronnictw demokratycznych 
na daleką przyszłość, m. m. sprawy konstytu­
cji, bezpieczeństwu, samorządu terytorialnego 
i gospodarczego, zaniechania dotychczasowych 
metod walni z  PSL.

Wobec odrzucenia kontrpropozycji PSL od­
powiedzialność za Diedoj&cie do porozumienia 
poetycznego ponosi nie P S I.

Na skutek tego Rada Naczelna postanawia, 
źe Polskie Stronnictwo Ludowi pójdzie do wy­
borów samodzielnie, mając pełne przekonanie, 
iż w ten sp*>sób najlepiej służy demkracji i na­
rodowi polskiemu**.



Od tegw czasu zadęło wiele fsJćtów i w , jo d ­
ków pofi^czayfch. NKW PSL biorąc je j»od 
uwagę, jak  również swoje pełnomocnictwa i od- 
powiedziahióść, po uzyskaniu w dn. 7 s^yczijiŁ. 
1947 r. odpowiedzi na swój'1 zasadnicze pyta­
nia, skierowana do Generalnego Komisarza Wy­
borczego mt»pmwie uchwał Okręgowych Komi­
sji® wyborczych, mężów zaufania przy urnach 
wyborczych, i po ostatecznymi uzyskaniu do­
piera w godzinach popołudniowych 8 stycznia 
1947 r. wiadomości ile to z 52 list kandydatów,

, złożnych przepisowo w formie i czasie, zosta­
ło zatwierdzonych —- podjęło uchwały, które 
w wyjątkach cytuję:

„Na posiedzeniu NKW PSL, w dniu 8 stycz­
nia 1947 r. rozpatrywano szczegółowo sytuację' 
polityczną, wytworzoną w Polsce w ciągu 
ostatnich miesięcy.

Naczelny Kimitet Wykonawczy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego postanowił:

1) Wezwać swoich członków i sympatyków' 
do nie brania udziału w głosowaniu w' dniu 19 
stycznia 194/ r. w okręgach Chrzanów, Myśle­
nice, Przemyrśl. Kielce, Ostrowiec, Radom, Biel­
sko, Kalisz, Przasnysz i Łódź -— miasto.

Wstrzymujemy się więc od głosowania w 
powiatach województwa krakowskiego: Chrza­
nów, Olkusz, Biała, Wadowice, Miechów, My­
ślenice, Nowy Sącz. Żywiec, Limanowa i Nowy 
Targ;

iftŁoll tSe u ostaniecie drukowanych nmner- 
kóv  wytnijcie z Gazety Ludowej. Cliłopskieg. 
Sztandaru, Polaki Ludowej, iub Piasta odpo­
wiedni dla swego okręga numer.

Jeżeli i to niemożliwe, wystarczy na eżysKj, 
ale to koniecznie czystej białej kartce papieru 
wypisać słowami łub cyfrą numer listy kandy­
datów PSI, w waszym okręgu i włożyć przy 
głosowaniu do koperty, doręczonej przez prze­
wodniczącego w lokalu wyborczym.

O sprawach ideowych i programowych po­
mówimy we środę o g. 16 15. Dzisiaj kończę 
tylko t\m :

ly w&sze tmckiośca, zdCuńy 
n»iżc i yąt^łiw ości. Jesteśmy z 
staniemy na zawsze. Wspólny naaz io | 
ne też będzie ostateczne zwycięstwo, " 
na, zj ni tę polska Niepodległa —. |  ,u<j 
Demokratyczna — Praworządłfa 
dliwa — a gospodarczo zasobna.

Taką Polskę budować będziemy na wij 
polskich wzorach, gdyż PS!. zawsze 
ideologię i natchnienie czepiało z mas li 
skiego, z* jego miłość' przywiązania dc 
z charakteru narodowego i dorobku wij 
kultury polskiej.

w woj. Śląsko-Dąbrowskim: Bielsk, Pszczy­
na i Cieszyn;

w woj. poznańskim w powiatach: Kalisz, Ko­
nin, Koło, Turek, Jarocin, Krotoszyn, Ostrów 
‘ Wlkp. i Kępno;

w woj. warszawskim wr powiatach: D zia ło ­
wej, Mława, Przasnysz, Ostrołęka, Maków i 
Ostrów Mazow iecki,

to woj. kieleckim w powiatach: Kielce. Ję­
drzejów, Opatów, Pińczów, Stopnica, Sando­
mierz, Radom, Iłża, Kozienice.

oraz w' mieście Łodzi.
Na tych bowiem terenach listy PSL zostały 

unieważnione.
2) NKW PSL postanawia skorzystać z przy­

sługującego mu prawa i zaskarżyć decyzje 
Okręgowych Komisji Wyborczych, które unie­
ważniły listy PSL wr 10 okręgach.

3) Przekazać urzędom prokuratorskim wszy­
stkie znane mu fakty nadużyć władzy.

4) NKW PSL postanawia w'ezwrać — mimo 
wszystko — w okręgach, gdzie listy PSL zo­
stały uznane, wszystkich wyborców, by spełni­
li obowiązek ohywatelsŁ i łożyli swoje głosy 
do urn wyborczych z tym numerem, którym 
w danym okręgu oznaczona zosłała lista PSL.

NKW PSL podejmuje tę decyzję wierne swo­
im założeniom walki o praworządność, o pod­
trzymanie wiary w społeczeństwie w legalność 
akcji politycznej, w głębokim poczuciu obo­
wiązku, jaki PSL wzięło na siebie uznając 
uchwały jałtańskie i przyjmując zobowiązanie 
umożliwienia Narodowi Polskiemu, ujawnienia 
swej woli w drodze wyborów

5) Stąd też NKW PSL, jak zawsze potępia 
wszelkie akty terroru wobec iunkcjonariuszy 
Komisji Wyborczych, gdyż są one podwójną 
zbrodnią, fizyczną i polityczną, mającą na ce­
lu niedopuszczenie do ujawnienia woli narodu 
wT drodze legalnej akcji wyborczej.

W wykonaniu tych uchwał wzywamy Wszyst­
kich PSL-owców i sympatyków by nie bacząc 
na przeszkody, w dniu 19 stycznia 1947 r. od­
dali swe głosv na listy PSL, tam, gdzie om zo­
stały uznane.

Być może, że nie dotrze d » was gazeta, ulot­
ka PSL, a nawet numerek. Co należy w takim 
wy padku czynić? Należy na podstawie wywie­
szonych plakatów Okręgowej Komisji Wybór 
czej zorientować się, który numer ma lista PSL 
w; waszym okręgu. Numer listy państwowej 
PSL nie ma żadnego znaczenia dla wyborcy, 
gdyż numery list PSL w poszczególnych okrę­
gach są różne. To tylko lista stronnictw zblo­
kowanych ma w całym nr 3. Natomiast listy 
l^ L  mają jedynkę, dwójkę, czwórkę lub piąt­
kę. Dlatego też z wywieszonych ogłoszeń Okrę­
gowych Komisji należy się zorientować, juki 
numer PSL ma w waszym okręgu Nie pomył­
ek przy tyru listy PSI. z listą PSL Nowe Wy- 
7 a olenir.

POLS&IE s t r o n n ic t w o  l u d o w e
NACZELNY KOMITET W YRÓW NAW CZY

OBYWATELE!

W dniu -19 styczniu b. r. odbędzie się głosowanie na posłów do Sejmu 
Ustawodawczego. W tej doniosłej dla Narodu Polskiego chwili w z y  w a - 
m y  w s z y s t k i c h  w y b o r c ó w  do spełnienia swego obowiązku.

Wzywamy do głosowania na listę Polskiego Stronnictwa Ludowego* 
listę wypróbowanych demokratów, obrońców wolności, sprt. wiecnrwotci 
i równości wszystkicn obywateli, a w szczególności ludu wiejskiego i ro­
botniczego

Wvnory wianj być t a j n e, bo lego wymagają zasady prawdziwej 
demokracji i tylko tajne wy bory pr/e widuje Konsłyiucja i  17 marca 1921 r. 
oraz Ordynacja Wyborcza z dnia 22 września 1946 r. Wybory jawne nie­
zgodne są z Konstytucją i Ordynacją Wyborczą, Działając zgodnie z oho 
wiązującymi przepisami musimy się zdecydowanie przeciwstawić glosowa­
niu jawnemu.

Do głosowania itlidc wcześnie i gromadnie, aby nie uirfadt glo»u przez1 ~ł:*\ - - ’
ip ó in itu k  »ię do urny wyborczej. ,«

W swych obwodach numer naszej listy PSL wypisany na kartu czy­
stego białego, nieHniowanego papieru bez żadnych poprawek, znaków 
i plam należy przynieść ze sobą w dniu głosowania do lokalu wyboi czego 
i włożyć do pustej ostemplowanej koperty podanej przez Przewodniczące­
go Komisji Wyborczej, który po zwróceniu mu koperty z włożoną kartką 
w obecności waszej winien tę kopertę wrzucić do urny wyborczej.

Baczność Wyborcy!!
Zwracamy uwagę, że listy kandydatów do Sejmu Polskiego Stronni­

ctwa Ludowego nie są oznaczone jednym wspólnym numerem, jak to by­
wało w wyborach prz^wojennycn, lecz w każdym okręgu wyborczym 
mają inny charakter. Widać to z tabeli zamieszczonej .na str. 3-ej. Dlatego też 
każdy obywatel powinien zapamiętać do jakiego okręgu wyborczego nale­
ży jego powiat i jaki Nr posiada w tym okręgu lista Polskiego Stronnictwa 
Ludowego.

Nie dajcie się w błąd wprowadzić.
NIECH ŻYJE POLSKA LUDOWA!

NKW PSL u; sprawie głosowania
Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Lodowego na 

posiedzeniu w dniu 8 stycznia b. r. pod przewodnictwem Prezesa St. Mikołaj­
czyka powziął j. dromyślnie następującą uchwalę:

NKW PSL wzywa wszystkich swych członków i sympatyków do wzięcia 
czynnego i masowego udziału w głosowaniu do Sejmu w tych okręgach, gdzie 
są zatwierdzone Usty PSL I glosowania na listy Polskiego Stronnictwa Lo­
dowego. \ .

NKW •>SL wzywa swych członków i sympatyków do wstrzymania się, od
. • ■ ■ • - i . i

głosowania w tych okręgacb wyborczych, w których list-. Polskiego S Ł w  
edetwa Ludowego zostały unieważnione.

%



c / i z j  > ; > rupiałych w 
■ kaijh i chamie ko-

,K<£ . ■ ■
Nasi przeciwnicy . nie s z c z ę ty  norii o t̂oi 

nio na uf: i ka/^ań, w zw iązk u !n asriy m  , sta­
nowisk ienri w sprawie wyborów. Rozmaić., 
kaznodzieja na wiecach parti. zolokowanych 
i w prasie, usiłują dawać nam lekcje pałrió- 
iyzmu i pouczać o tym, jak »owinniśmy po­
stępować jako demokraci. I

Nie należymy do lif t/i 
swoich polgądach i nav 
rzysłamy ze sposobność'., -:./thy się czegoś 
nauczyć. Chętnie przyjemni' n , Jb wiadomo­
ści słowa nawei najóstr'.ais iij kiytyki, o ile 
ona jesi słuszna. Nio sąd Kairy jednak ażeby 
blok był uniwersalnym lekarstwem ha wszyst­
kie niedomagania nasfesjO s.iołcężeństwa i 
państwowego życia. Nie uw ażany  również na­
szych kaznodziei za nieom yln, ch. Tym bar­
dziej, że niewielu z nich przt kroczyło trzy­
dziestkę, pomimo, że Sfróją się w togi i auto­
rytet naukowości.

My chłopi ludowcy nie ne Jeżymy do łych, 
którzy chcą się stroić w zwiędłe laury. Nie 
zamierzamy rozpaczać za tym. co minęło. 
Przeszłość, zarowno daŁz . jak i bhzw a, nic 
była dla chłopów jasn^ i ok Jująęą w  szczę- 
śttwe momenty.

Nie uwiodą nas rówijież,: ■: :ę szczęśliwo­
ści, chociażby były one dzic . oie wyobraź­
ni, lecz rozumu. Dzieje ludjzkości, zarówno 
najstarsze, jak i nowsze, stafiówą dęstaierz- 
ny dowód, że dzieła rozumu nie przyniosły 
ludzkości tego, co nabywamy szczęściem. Nie­
dawno przeżyta wojna, prow«J^or.a przy po­
mocy najbardziej doskonałych Li odkow, na 
jakie zdobył się dolychczha rozum ludJd , 
może w tym wypadku dost&i czyc wieje prze 
konywującycn argumentów^ [I ! ,

Nie o to nam jednaK itiźie. Chcemy tylko 
zaznaczyć w odpowiedzi naszym niecierpli­
wym rnieproszonym  nauczycielom, że słowa: 
„Polska ’, .dem okracja - nie były. dla n„s 
nigdy frazesami, ani też M ^ g ją c  tymi poję­
ciami, nie mieliśmy na *<|dflBhyeh, bardziej 
.zyskownych, chociaż mriłrt łjSłkeżyjnych ce­
lów. Nie była Polska frpuMtsgpi tńa  chłopów, 
chociażby w. okresie ost t f  tran , okupa­
cji, kiedy wjeś polska 0*1 • ! iż $ je  dowo­
dy swego patriotyzmu. A u r  . ez bezpośred­
nio przed wojną, ci sanfn hiopi byli właści­
wie pozbawieni możliwość i( jakiegokolwiek 
oddziaływania na bieg spray; państwowych 
Ruch Ludowy, kióry powstali j z górą przez 
dwa dziesiątki lat rozwy.d s ę pod panowa­
niem zaborcy, od począdu j -wego istnienia 
walczył o Polskę. Nie ęh< en|v. tu przytaczać - 
chociażby szeregu wystąp'''.I Ś. p. Wincente­
go Witosa z okresu prżr l [ iejwszą wojną 
światową, jak i w czasu, iaj - o ią. Wbrew 
temu, oo powszechnie rr. . i piszą nasi 
przeciwnicy, Pol»kie ‘‘hor r \ wó Ludowe 
idzie wviyczoP4 p rzez ',N?e go | ć c-<ją.

Dla chłopów, żęrgapii.)-.-1 
Ludowym, nie była rcw :iuJ  
mokracja. Dla frazesów ni.: i 
cło- A właśnie w obr 
addah życie nie jeden ; . n  
sanacyjnym, Słowo -  ó 
»woje znaczenie i »w ą >, 
rzeszy chłopskiej, ł z a  
wolność j panowanie p>. .
w życiu państw o wyn i fbail 
oso , że w nafw ainici, ra i

. <i 
5/

'~J. \

w Ruchu 
:śtm — de- 
lęca się ży- 
racji chłopi 
z reżimem 

cja — ma 
a ogromnej 
v dla nich: 
wiedliwośd 
a. Oznacza 

* .>: wach pąó- 
ttwa, winka decyutwa' < ■ 1 15 objawio­
na woła całego narodu. O 1*. ,.1 aa wre»«ic 
równą odpowiedzialtjo r v |. ' t  prawa dla 
wszystkich obywateli In t >yrr k  a na noebo- 
dzenk u y  zojmOi i.r a. ać > isł tf.

Wolność o s o b is t w ofnott m z* \onań, uwa­
żamy za jedną Z nejh irizj ’ -tnych pod­
walin oatroju demu* r ryest \!r Nie twier­
dzimy bynajmniej, z t  każi)i wolno robić 
fo, 00 się mu żywni* jmxwL. . !rowy rozsą­
dek każe przyjąć 06 u d’ji v ,iości pewne 

.granice, a mian$wi< 4? 
nam prawa dru^pch. i<6 
czy sir tam, gdzie .i j  
'Hegc" — oto ziłsadi. \i 
Świecąc kazdei dkm U 
TM>stkl ppwinna sk ...; 
tąch zakreślonych ę c . .  

ralności.

v. zakreślają 
■J owiefca koń- 

1 wolność drn-
•owirma przy- 
Wołno&ć jed- 
'• cić w grani- 

1  .\.i ; zasady m<v

W ciągu drugich lat pracy poznaliśmy róW' 
niez niedomagania j nędzę minionej demo­
kracji mieszczańskiej. Wiemy, że z wolnością 
poszła ona za daleko, kosztem równości — 
czy raczej sprawiedliwości i z tego powodu 
uległa ona licznym schorzeniom, które spo­
wodowały jej słabość w walce z kierunkami 
faszystowskimi. Dlatego nie zamierzamy na­
śladować jej form.

Demokracja oznacza również panowefnie 
sprawiedliwości i prawa. Sprawiedliwość ro­
zumiemy w życ.u państwowym, jako równe 
traktowanie wszystkich obywateli w odmczu 
prawe zaś w życiu społecznjm, jako równy 
start dla wszystkich, dający każdej jednostce 
jednakowe zewnętrzne warunki wyjściowe do 
urządzenia swego osoDisiego życia. A zatem 
dążymy do stworzenia takiego ustroju, uźeby 
każdy człowiek, bez względu na swoje pocho­
dzenie czy majątek, miał możność osiągnię­
cia najwyższych rumowisk w społeczeństwie.

Dążąc do stworzenia ustroju opartego c za 
sady demokracji gwarantującego jednostce 
wolność i sprawiedliwość — stawiamy sobie 
wyraźnie za cel: człowieka. Obecnie w epoce 
witlkich zdobyczy wiedzy i techniki, jesteś­
my świadkami wielkiego upodlenia człowie­
ka. Minęły już czasy panowania faszyzmu 
i hitleryzmu, dla których nie istniały prawa 
jednostki. Ale jeszcze ciągle nie jest stosowana 
właściwa miara oceny człowieka. Jako jedyną 
właściwą miarę, uważoi»y ocenę człowieka,

ńie wedle pi*.j należności partyjnej, ale wedle 
jega zdolności, a przede wszystkim charakte­
ru. Albowiem ustrój demonratyczny Lurdziej 
niż nny, wymega, ażeby na wyższych i od­
powiedzialnych stanowiskach w państwie, 
znaleźli się odpowiednio zdolni ludzie czynu 
i chcrakieru.

Nakoniec chcemy zauważyć jeszcze jedno. 
Demokracja nie uznaje niezwruszonych au­
torytetów osobowych w postaci „wodzów”, 
czy innych ziemskich bugów. Poszczególni 
przywódcy demokracji zawdzięczają swoją 
popularność swym zdolnościom i zaletom cha­
rakteru. Niemniej jednak i w demokracji mu­
szą obowiązywać autorytety prawa i moral­
ności i tym autorytetom muszH się podpo­
rządkować nawet najwyżsi dosiojnicy pań­
stwowi. Tam, gdzie nie są przez wszystkich 
przestrzegane zasady m orfinę i przepisy pra­
wa — w ich miejsce przychodzi kult i pano 
wanie siły. Zaś ustrój opierający się na pa­
nowaniu siły i przymusu w życiu politycz­
nym i społecznym — przestaje być ustrojem 
demokraty eznyiri-

Tak rozumie demokrację Ruch Ludowy i 
świadomi chłopi w nim ozrganizowani. Przy­
znajemy, że w pewnych szczegółach istnieją 
pomiędzy nami a „zblokowanymi” pewne 
różnice. Ale one bynajmniej nie upoważniają 
nikogo do tego, ażeby pomawiać nas o J a r  
szyzm”, od którego metod odgradzamy «ę  
zdecydowanie.

Z ef-Z eł

Listy okręgowe kandydatów PSL 
do Sejmu Ustawodawczego

KRAKÓW Okręg Nr 4b
Kraków miasto i powiat.

Lista kandydatów w tym Okręgu

posiada Nr 4
Lista kandydatów na posłów:

1. Żuławski Zygmunt — publicysta — Kraków; 2. Witoszek 
Jan — działacz społeczny — Kraków; 3. Salwiński Józeł — 
aplikant sądowy — pow. Kraków; 4: Mierzw ma Heler.a — 
działaczka społeczna — Kraków; 5. Bińczycki Andtzej — 
rolnik — pow. Kraków; 6. Deszcze Jan — student U. J. — Kra­
ków; 7. Jaszczyk Władysław — rolnik — pow. Kraków; 
S. Wrona Zygmunt — emeryt — Kraków; 9. Podraża Anto- 
ni — asystent U. J_. — Kraków; 10. Duda Stanisław — sto­
larz — pow. Kraków; 11. Bęben Józef — nauczyciel — pow. 
Kraków; 12. SenJorkowa Maria — nauczycielka gimn — 
Kraków.

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE

TARNÓW Okręg 49
Tarnów, Brzesko, Dąbrowa, Bocnnla 

Lista kandydatów w tym Okręgu ma nazwę: 

LISTA POLSłflŁuO STRONNICTW A LUDOWEGO

i posiada Nr 4
List* kandydatów na posłów:

1 . biernik Władysław — adw.‘ minister — Warszawa; 2. Leś 
Józef — rolnik — ptfw. Tarnów; 3. Klimczak SianisłaiW roł- 
nik — pow. Dąbrowa Tarn.; 4. Dadej Stanisław — rolnik — 
pow, Brzesko; 5. Witek Władysław — rolnik — pow. Tor- 
nów; 6. Nalepka Jan — naucz. — pow. Tarnów; 7, Kozioł 
Emil -  rolnik — pow. Dąbrowa Tam.

i



RZESZÓW Okręg Nr 50
PowWy: Rzeszów, KoILaszov j;, Nisko, Tarnobrzeg Mielec, 

tańcuj, P rzo»o»k  
Listu kundyJatów w tym Okręgu ma naztvą:

LISTA POLaKIEuO STRONNICTWA LUDOWEGO

2i posiada Nr 
Lista kandydatów na posłów:

1 Gessing Roman — inżynier — Rzeszów; 2. Burda Józef — 
rolnik — Łańcut, 3. Kojderowa Aurelia — rolnik — Prze­
worsk; 4. Łach Franciszek — rolnik — Nisko; 5. Kozioł 
Władysław — rolnik — Tarnobrzeg; 6. Mularek Ignacy —
lekarz — Przeworsk; 7. Śmielak Michał — rolnik — Łańcut;(
6. Skiba Jan — rolnik — Jarosław; 9. Moskal Franciszek — 
rolnik — Łańcut; 10. Rubar Józef — rolnik — Łańcut; 
l l .  Dcc Michał — rolnik —. Łańcut; 12. Franut Edward — 
rolnik — Lubaczów.

GORLICE Okręg Nr 51
Powiały; Uomce, Jasfo. Krosno, Dębic.

Lista kandydatów w tym Okręgu ma nazwę:
USTA POLSKIEGO STRONNICTW L BODOWEGO

4i posiada Nr 
Lista kandydatów na posłów:

1. Stachnik Franciszek — rolnik — Dębica; 2. Gessing Ro­
man — inżynier — Rzeszów; 3, Mikruł Jan — rolnik — Dę­
bica; *. Kozik Tadeusz — rolnik — Krosno; 5. Kozioł Wła­
dysław — rolnik — Gorlice; 6. Głowa Antoni — rolnik — 
Krosno; 7. Pyzik Stanisław — rolnik — Gorlice; 8. Rom pala 
Władysław — handlowiec — Gorlice.

Pierwszy Zjazd T. U. L. w Malcu
Dnia 2.1.1947 w budynku DL w Malcu, pow. 

Biała kr., odbyło się pierwsze Walne Zgroma­
dzenie członków TUL.

Zebranie miało podwójny charakter:
Po pierwsze, znentowało członków ze sta­

nem prac wokół UL, z trudnościami realizacji 
powziętych przez dotychczasowy Zarząd TUL 
uchwał, z charakterem zagadnień ideowych 
Uniwersytetów Ludowych.

. Po drugie, należało wybrać w miejsce ustę­
pującego Tymczasowego Zarządu, zarząd no­
wy. który by planował nowe prace i wytyczał 
nowe możliwości realizacji cerów UL.

Obecni Lyli przedstawiciele prawie wszyst­
kich gromad. Członkowie kot „Wici‘\  PSL, 
członkowie instytucji społecznych i samorzą­
dowych. Zebrani w skupieniu wysłuchali refe­
ratu Kol. Fajfera.

Kol. Fajfer kreślił historie UL, których ko­
lebka była Dama, podkreśli! i^h znaczenie dla 
rozwoju duchowego wsi duńskich i skandyna­
wskich — a przechodząc na nasze ziemie ak­
centował trudności z jakimi UL w Szycach i 
twórca UL w Polsce Solarz Ignacy — walczył.

Kreślił następnie istotę ideową UL zamacza­

sz or W., Kozie

yp^i/stknu 1 liT UfilosiRi. Anto
szczędził trudu i ofiarnej pra 

go dobra. *
"tciowd pęmo&Ja finansowy i od- 

' tai pewnej ilości godzin — 
ilT. w Malcu, 

yrybtano nowy zarząd: Prze­
la ł kol. Miloraj A. Na człon- 

Klęczar Kazimierz, Ma- 
S«rma J., Chowaniec T., Mą- 
n... Petkowt,ki W., Hąkisz A. 

Atmosfera byłej miła i cicha.
Zdawało się. jże był to pierwszy wykład w 

nowej szkole. Przy wspólnej heibatct płynęła 
pieśń, kolęda śpiewana przez starych i młodych 
działaczy ludowych.

Zdawaio się, ze ten nastrój świetlicowy prze­
mknął aż do głębin serca i żt. na chwilę zapo­
mniano o tym, że na zewnątrz, za oknann wle­
cze się niepokój i życie peme trudów i wysił­
ków. Taki bvł Pierwszy Zjazd TUL w Malcu!

T . Chowaniec.

UWAGA WY&Ok CY!
Zwracamy uwagę, że listy kimaydatow P»L 

do Sejmu Ustawodawczego nie są oznaczone 
jednym Wapolnym numerem, jak to bywało w 
wyborach przedwojennych, lecz w Każdym 
okręgu wyborczym mają inny numer. Dlatego 
wyborcy, głosujący w dniu 19 stycznia iy47 
na listy Polskiego Stronnictwa Łanowego w 
okręgach wyborczych tych, w których będą 
zatwierdzone tc hsty, .wninl n i a k u f  jaki u >  
mer ma Usta Polskiego Stroniąc twa Ludowego 
(me jK>micszcHt z Arowym Wyzwolenkap” ) w  
danym okię^w V j >otu*yin.

W województ wie kr-ikowuk ntn listy kandy 
datów PSL hi..j 4 następując*’1 numery:

Taiu6«, Okręs- Sr 4®, obejniujący powiaty: 
Tarnów, Brześkoi Dąbaowa farnvwsKa i Boch­
nia — lista kanaVeatów PSL na posłów7 ma 
numer 4 fcRwa-ty'

r tą, obt jmująey powiaty: 
faUaw wieś lista kandy- 

ma numer 4 .(cztery). 
pi i947 r. trzena pamiętać.

jąc różnicę między prog. air^m szkół, a cha­
rakterem wycnwawczym UL. — „Kurs .na dać 
nowego człowieka, pomóc w7 ki ystalizącji świa­
topoglądu i dać mu wvraz stosunku do wszyst­
kich jirzejawów życia i materii. W sposób wni­
kliwy tłumaczył referent o konieczności no­
wych przemian w życia wsi, przeobrażenia du­
szy chłopskiej przez cmoj a samego! UL służy 
sprawie ludowej służy młociza-ży chłopskiej! 
Tylko chłop ś wiadomy swego poglądu na 
świat może stanowić wartość dla środowiska, 
Narodu i Państwa!

W dyskusji kol Kozieł K. rozwinął niektóre 
myśli referenta, akcentując właściwy stosunek 
człowieka do człowieka.

W obszernym zakresie koL Jurka (Kierow­
nik UL w Malcu) omawiał sorawy finansowe, 
materialne, zwracając uwagę na kolosalne trud- 
hc-fci powstające przez cały czas prac nad uru­
chomieniem ośrodka.

Kol. Jurka podkreślił, ze trudności byty po­
dwójne:

Po pierwsze natury materialnej.
Po drugie, trzeba było ludzi przekonać!
Pokonano w szystko w spólnym  w ysiłkiem  1

A raków , J t)k rę s  
Kraków fńfesiC) i F
datów PSL. 'y P- * 

W  dpm in  
by: 
a )  W<. . ,  .„j-. . -J.Ć ste w kartę do głonOt

jd o ^ ą w ć j  P ^ ; #  arcy te wvd/ukowane bę- 
ćfwvauiką, zaopatrzoną w numer danej listy 

dzie można ólrzymać? od wszystkich wgmw 
terenowych E SL
Gdyby ktokolwiek, takiej karty n it mógł 
uzyskać, to niech sam ją sobie przygotuje 
w ten sposi ł że na czys ej (a więc nielinio- 
wanej, ani kj-atkowanej, tylko bez linii) 
kartce białęg'> papieru napisze cyfrą luft 
słowami num^r listy PSL vr jego kręgu.

b) Do lokalu sw ijej komisji obwodowej, gdzie 
rozpocznie sit Igłosowanic o godz. 7-mej 
( siódmej) rano, należy udać się pieszo czy 
konno jak najwcześniej, nie odkładać na 
późniejsze ,gc

c) Zabrać ze sojbą dowody osobiste, stwierdza­
jące tożsamość osoby, gdyż przewodniczący 
przed oddań tn głapu mo/e ich zażądać. 
Gdy dokumentów nie posiada się, to nale­
ży głoswaćo.\J towarzystwie dwóch osób, 
znanych komSaji.

d) Po drodze dat lokalu konrsji i w pobliżu 
do lokalu zact rwać spokój i godność.

e) Głosowanie odbywa się w len sposób, że każ­
dy z głosiną, rch po podejściu do stołu, za 
którym siedzi'komisja, wymienia swoje na­
zwisko, imię i idres Po sprawdzeniu przez

ji, że ,.est wciągnięty do spi- 
urzędową kope rtę, zaopa- 

ątkę, -w którą wkłada przy- 
j konę d < głosowania i do- 
iczącęmn komisji, któi y w 

wkłady kopertę do urny.

członka kom: 
su, orzymuj 
trzoną w pi 
niesioną że : 
ręczą przewi 
jego obeci

CENNIK OGŁOSZENI
Zwykle ogłoszenm na str. 6-1 epałt. u  1 wiersz mm 15.— zł
W tekście na sir. 3- zp a it zu I wiersz mm . . . .  30. — „
Droboe ogłoszenie słowo 12 zł g t j m n W i ........................... t20 — „

P re n o e r i ih  wynosi: z przesyłką pocztową kwartalnie

Tlą iw za słowo 100% drożej.
Ukli d  tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i z*** =4one 50% droŁ.) 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty zagranicą 100% tłroiej.

8Q-— V
Ogłoszenia tylko rs gotówką. Za terminowy druk AdmtnKtracja nie odoowiada. Ceny powyisze obow. tzufą od dnia r |, szenia. Od 
głoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie do mowy Za niewyraźny druk, spowodowany warunkiem p> znęm Admi 

r ł*tracja me odpowiada i nie bierw na siebie obowiązku b  ipl itnego powsoruego zamieszczenia inseratu. ‘
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